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iśraków 3 kwietnia. 

W pośród odgłosu dzwonów, rozrywają- 
cych radośnym dzwiękiem dwudniową Chrze- 
ściańskiego świata grobową ciszę, nie mo- 
żna się dziwić, jeżeli nawet piszącym © po- 
lityce jeden tylko wyraz ciśnie się pod pió- 
ro: Allelluja ! | | 

Zresztą, czemużby Zmartwychwstanie Pań- 
skie, owa podstawa naszćj wiary i rękojmia 
naszćj nadziei , miało być uroczystością w sa- 
mym tylko Kościele obchodzoną ? Czyż Ko- 
ściół nie jest zebraniem wszystkich wiernych 
wyznających Chrystusa Pana i uznających 
jego Następcę w Papieżu, Głowie Kościo- | 
ła? A dalej, czyż Zmartwychwstanie nie 
jest wypadkiem historycznym najwyższćj wa- 
gi? nie jestże punktem przesilenia historyi 
całego świata? Dzieli ono życie ludzkości 
na dwie wyraźne połowy z jednój strony 
stary świat pogański, z drugićj Chrystyanizm. 
To oś około którćj cała ludzkość w historyi się 
obraca — to zasada jedyna, która od tylu 
wieków wszystkie burze przetrwała, silną i 
niezmienna jak owa moc Boża co śmierć 
zwyciężyła; Alleluja ! r 

A dalój jeszcze, czyż cywilizacya nasza 
nie jest chrześciańską, aby pamiątka odku- 
pienia rodu ludzkiego w Kościele tylko ob- 
chodzoną być miała? Polityka powtarza Ma. 
gle, że cywilizacyę ma na celu. W jakimże 
idzie ona kierunku? Czy się trzyma tego, 
jaki jéj wytknął chrystyanizm? Sztandarem cy- 
wilizacyi naszćj jest krzyż Chrystusa, tak jak 
kolebką jéj Grób święty. Duch. chrześciański 
nie zamar? i zawrzeć nie może. Ale czyż pa- 
trząc Oczami wiary, nadziei i miłości, owej 
straży chrześciańskićj Grobu świętego, nie 
zdaje się jakoby duch ów był w uśpieniu; 
lub też gdydaje oznaki życia, jakoby zbaczał 
od kierunku, który mu przypomina Kościół, 
głosząc światu całemu Allelluja! 

Cóż znaczą owe zapasy w imię zemsty 
prowadzone przez państwo chrześciańskie, 
zapasy w których chrześcian od pogan roz- 
różnić nie można... Jakże wytłumaczyć cią- 
gnące wojsko z półksiężycem na czele prze- 
ciw chrześcianom wołającym napróżno 0 po- 
moc w ucisku przez niewiernych ?... Gdzież duch 
chrystyanizmu w tych zamachach zbrodni- 
czych i oburzających, któremi wstrząsana 
Europa- wszędzie szuka: bezpieczeństwa wy- 
jąwszy tam gdzieby go z pewnością zna- 
lazła?.. Cóż za znaczenie mieć mogą w po- 
śród mniemanego pokoju ciągłe i nieustanne 
środki przeciw zaburzeniom, niespokojnościom, 
ciągła obawa i niepewność, nieustanne usi- 
łowania utrwalenia porządku, jeżeli nie są 
dowodem braku ducha chrześciańskiego w 
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ZDANIA I APOFTEGMATA, 
myśli i rady odnoszące się do kwestyi dziedzico - 
włościańskićj, 


$ (Dokończenie.) 
< „Nadanie własności lub oddanie roli wieczysto- 
zierżawnie, sprzeciwia się instytucyom ordynacji. 
asowa dzierżawa żadnćj gwarancyi stałości swój 
niedaje włościanom „prócz. osobistego charakteru 
iedzica., Zapewniona jest im wolność pracy bez 
braku podstawy, to jest własności,,a dobra same 
Od służebności nie'są uwolnione. Zyezyéby nale- 
żało, aby ta. ogromna liczba włościan czynszowych, 
nad którą teraz się cieszymy, niewyobrażała kie- 
š liczby płaczących nad lekkomyślnością przod- 
ków, Bd. Łubieński. 
„ »iWygor powrotu do. pańszczyzn, zalegających 
w opłacie. czynszu, jak;jest w ordynacyi Zamoj- 
skiej, jest środek zgubny; bo urządzenie  stosun- 
ków nadaje piętno tymczasowości.* _ Krzyżłopor. 
»W rozwiązaniu kwestyi włościańskićj trzeba za- 
dosyć uczynić interesowi obu stron, trzeba zaspo” 
kojć i dziedziców i włościan, lecz niepodobna | 


k. 


macyi jak 


|sznych skarg i 


przeczenie; porywa wszystko w swym prą- 
dzie; łamie przeszkody i zapory — ale nie 
towarzyszy mu nadzieja, tylko trwoga. Bez- 
pieczeństwo, spokój i nadzieja wiąże się 
tam, gdzie wiara nieupada, powtarzając ra- 
dośnie Alłelluja I... 


iKorespondencya Czasu. 
Wiedeń. 2 kwietnia. 


æ Rzecz -nie nowa, lecz niemnićj jednostajnie 
ciekawa, jak w dziennikach każdy domysł, kaž- 
de przypuszczenie rzucone z początku na wiatr 
i nie zawsze w złych zamiarach, przebiegłszy pe- 
wien zakres rozgłośności, występuje nareszcie na 
scenę jako podanie pewne lub twierdzenie nie 
podpadające żadnój wątpliwości. Przed kilkuna- 
stu dniami, nie wiem jaki dziennik doniósł, że 
Austrya zebrała na granicach Bośnii i Hercego- 
winy liczne wojska,.i że myśli o, wkroczeniu w te 
prowincye. Inny powtarzając tę wiadomość jako 
wziętą z pewnego i dobrego źródła, dodał, że pla- 


ny zaborcze Austryi rozciągają się i do Czarno- | 


góry. Dziś zagraniczne pisma poważne, nie tylko 
te co są przeciwne polityce Austryi, ale i zupełnie 
bezstronne, jak La Patrie, rozwodzą się nad tem 

ostanowieniem gabinetu wiedeńskiego, jak gdy- 
by wierzytelność SAO była urzędową.: Owóż ci 
co znają i zamiary Austryi i stan obeeny rzeczy 
w prowincyach południowych tego państwa, twier- 
dzą, że te wszystkie, krzyki i rozumowania opie- 
rają się na podaniu zupełnie fałszywem. : W Dal- 
oniosłem. dawnićj, stoi oprócz kordo- 
nu granicznego złożonego z batalionu strzelców, 
tylko jeden pułk piechoty. W. Banacie i w woje- 
wodzinie serbskićj siła zbrojna -ani powiększoną, 
ani ku granicom Turcyi posuniętą nie została. Au- 
strya nie była obojętną na poruszenia w prowin- 
cyach tureckich, lecz widziała, że takowe jéj bez- 
pieczeństwu nie grożą. Zamknięte w granicach słu- 
z omagań się, przedstawienia bie- 
dnych Rajasów znalazły w gabinecie tutejszym 
współuczucie litości i. wsparcie dyplomatyczne, o 
którem wam w swym czasie doniosłem. W skutek 
tedy usiłowań gabinetu : wiedeńskiego Porta wysła- 
ła komisarzy do Serbii, Bośnii i Hercegowiny z po- 
leceniem rozpatrzenia stosunków miejscowych, przy- 
wrócenia porządku i ustalenia takowego na przy- 
szłość. Wysłaniu wojska Austrya przeszkodzić nie 
mogła, lecz powiadają tu z pewnością, iż otrzy- 
mała od Porty przyrzeczenie, że siła tylko w ra- 
zie gwałtownej i koniecznćj potrzeby użytą zostanie. 
Co do Czarnogóry, Austrya ani o jéj. wzięciu myśli, 
ani. na.takowe przez Turcyę nie rzyzwoli. Radziła 
księciu Danile neutralność 1 ukła ly na drodze spo- 
kojnćj, a ostatnie rozporządzenia ogłoszone w na- 
hiach czarnogórskich, są dowodem, że naczelnik 
ich tego głosu usłuchał. Sprawa przeto tak Czar- 
nogóry, jak i innych prowincyj załatwi Się w spo- 
sób odpowiedni słuszności i traktatom, jeśli Tur- 
cya, Rajasy i książe Daniło pójdą za radami Au- 
stryi, która chce głównie utrzymania spokojności 
w tych stronach. > 

Wiadomości z Paryża i Londynu nieprzynoszą 
nowych dowodów zupełnego załatwienia nieporo- 
zumień między dwoma gabinetami. Uzbrojenia tak 
w Anglii jak we Francyi powiększają się. La Pa- 


chcieć dla siebie pera francuzkiego, a dla wło- 
ścian prawa. angielskiego, dla siebie własności alo- 
dyàlnéj i uruchomionój, a. dla włościan wyzucia 
ich z wszelkićj własności nieruchomej i proleta- 
ryatu. Jestem bezwarunkowym stronnikiem uwła- 
szczenią, najprzód dla tego, że niepodzielność ma- 
Jatków nieruchomych i niemożność przejścia onych 
w ręce tego, który jest najzdolniejszy wyprowa- 
dzić swą pracą i swym kapitałem: z tój ziemi naj- 
więcćj korzyści, jest zasadą potępioną przez wszy- 
stkie prawodawstwa nowożytne i przez wszystkich 
ekonomistów. Powtóre, jestem za uwłaszczeniem 
dla tego, że wprowadzenie nowego prawa spad- 
kowego na zasądzie .pierworodzeństwa po mieczu 
uważam za rzecz niepodobną w kraju takim jak 
Polska, w którym się temu sprzeciwiają -obyczaje 
i instynkta rodzin przywykłych już od. wielu po- 
koleń -do absolutnej i podzielnój własności, a za- 
tóm nie sądzę, ażeby można było odrzucać śro- 
dek praktyczny pożądany przez wszystkich wło- 
ścian i będący konieczną konsekwencyą allodyal- 
nych zasad kodeksu francuzkiego, pod którym ży- 
jemy. dla kombien, być może pożądanych, lecz 
podłóg mnie niepodobnych do urzeczywistnienia; 

rak zaś majoratów obala cały systemat warun- 
kowych stronników oczyszowanią, z określeniem 
lat dzierżawy: włościańskićj, Trzeba nam tedy co- 
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ludzkości ?... Ruchu jest wiele; silny nieza- |7ie podnosi głos przeciw zajęciu przez Anglię | postępu jakiśmy w tym zawodzie uczynili. Bylis- 


wyspy Perim. La Presse występuje w obronie ka- 
nału Sueż, ogłoszonego. przez. lorda D'Israeli za 
dzieło niepodobne. do wykonania. Są to chmury 
może przechodówe; lecz jeśli się nagromadzą, 
rzucić mogą burzę. 

Dzienniki tutejsze uważają zdanie sprawy z dzia- 


my dotąd skutkiem dziedzictwa po przodkach na- 
szych: pod zarzutem braku zgody we wszelkich 
naradach publicznych i skłonności do wielomów- 
wy- |stwa, gdy tylko do mówienia sposobność się na- 
stręczała, większy jeszcze ciężał na nas zarzut u- 
legania naśladownictwa: ludów zachodu w publi- 
łań rocznych administracyi kredytu ruchomego, za | cznóm: postępowańiu: naszóm ; mianowicie w obja- 
pomyślne. - Oest. Zeitung zapowiada: mu. świetną | wie ducha opozycyi. Kto się przypatrzył obradom 
przyszłość. Wszakże p. Ritter dyrektor instytutu | licznie. zebranych członków Towarzystwa rolni- 
nie mogąc obalić wniosku redaktora tego dzien- czego, ten przyzna zi prawdziwą pociechą oby- 
nika p. Warrensa co do opłaty procentów :ro- |watelską: że te zarzuty dziś już same przez się 
cznych, oświadczył może nawet za otwarcie, że | upadły, i lubo przedmiot narad nie był taki, aby 
za nią z góry ręczyć nie może, miał wzbudżać do namiętnych rozpraw, przewi- 
P. Roger wyjechał dziś do Pesztu, gdzie da | dywać dziś można, po tem co się objawiło na po- 
kilkanaście przedstawień. Hr. Lanckoroński 0- siedzeniach Towarzystwa rolniczego, iż w każdym 
świadczył mu uprzejmie, że opera wiedeńska ży- | razie gdzieby abywatóle" powołani byli do narad 
czyłaby go mieć u siebie na czas dłuższy w roku publicznych, nie wystawią się: więcćj na zarzuty 
przyszłym. Publiczność przyjmie to: oświadczenie | niesfornośti, wielomówstwa ani bezwarunkowój ó- 
z wdzięcznością. Kiąże Petrulla poseł neapolitań- | pożycyi. 
ski, którego dom otwarty jest z rzadką gościnno- | Jakkolwiek prezes Towarzystwa ma wszelkie 
ścią zakomitym artystom, dał p. Rogerowi po'za- prawo do powszechnego poważania i zaufania, 
wczoraj wspaniały obiad; na który zaproszeni byli | jakkolwiek umie przewodniczyć naradom z tą u- 
i członkowie dyplomacyi, przejmością która nie wyłącza energii potrzebnej 
do utrzyniania porządki dyskusyi , wyznać należy, 
że nietylko względom jemu przynależnym, lecz 
obok tego: dojrzałemu i wysoko © wykształco- 
nemu wewnętrznertu przekonaniu obradujących, 
przypisać należy ten porządek i tę, że tak rzekę 
pohtyezuą karność jaka się na posiedzeniach To- 


„Warszawą 20 marca (spóźniońe), 
W, drugićj połowie lutego odbyło się w War- 
szawie A niis zgromadzenie nowo zaprowadzo- 
nego i Towarzystwa. rolniczego; wszystkie pisma 
publiczne ogłosiły przedmioty narad tegoż Towa- 
rzystwa, ważność kwestyi gospodarskich rozbie- | warzystwa: objawiała: Między kilkuset obradujący- 
ranych, i podały wykaz zadań konkursowych, za |mi nie znalazł: się ;ani' jeden, któryby podniósł 
które Towarzystwo nagrody przyznawać będzie. | głos: przeciw zarządźeniom przewodniczącego. Nie 
Dwa względy i to najważniejsze, nie zostały do* | tylko na uprzejme wezwanie jego, ale na prosty 
statecznie wyświetlone, to jest naiprzód dzieło N. | odgłos‘ dzwonka, uciszały się wszelkie rozmowy 
Pana które się objawiło w powołaniu do „jstnienia | i- cichóść zupełna  mastawała. Nikt nie podnosił 
Towarzystwa zająć się mającego dźwiganiem naj- | głosu nie otrzymawszy go poprzednio od prezesa, 
ważniejszćj gałęzi bogactwa krajowego; i powtóre | nikt nie pizerywał mówiącym, ani utrudniał dy- 
wyższe pojęcie obowiązków obywatelskich i: go- | skusyi' wmieszaniem obcych przedmiotów. Poómi- 
dności, jakiemi się odznaczyło postępowanie kiłku- | mo odszeptów miłości własnćj i zamiłowania wła- 
set członków tegoż Towarzystwa, na tóm pierw- | snych pomysłów, nikt nie wystąpił z przedmiotem 
szém zebraniu swojóm. obeym. hieprzewidżianym w programatach narad. 
Wiadomo jest, że Monarcha nietylko przyjął | A biniys słyszał jak ci ziemianie od. lat tylu 
łaskawie myśl założenia Towarzystwa  rolnie wszelkich powodów do publicznego mówienia po- 
w Królestwie Polskiem , lecz z własnego natchnie- | zbawieni, zabierali głósy za' lub przeciw wnoszo- 
nia rozszerzył zakres jego działania i nadał mu nym zadaniom, nie wiedziałeś co bardziej podzi- 
oddzielne przywileje. Te przychylne uczucia N. | wiać, czy: łatwość wysłowienia czy umiarkowanie i 
Pana wzbudziły nieograniczoną wdzięczność i u- | ścisłe ograniczanie się przedmiotem narady. Z tego 
fność w łaskawości jego, i ocuciły w całym kraju | wszystkiego: wyprowadzić można ten pocieszający 
działalność umysłową , ruch myśli i czynów ku uż | wniosek: że kilkadziesiąt lat spokojnego pożycia 
żytecznemu celowi skierowanych, i obok. tego 8ą- | w ustroniach wiejskich, > nie stępiły  bynajmnićj 
dząc po tysiącznćj liczbie uczestników Towarzy- | zdolności, któremi się zawsze obywatelstwo od- 
stwa, jednomyślność prawéj obywatelskićj dążno= | znaczało, że ten czas milczenia i pozorńćj nie- 
ści, która ma dowieść Monarsze, iż potrafimy się czynności, nie pozbawił ich możności mówienia i 
okazać godnymi łask jego, zasłużyć przez. spo- | działania dla dobra kraju, i'że w tój epoce spo- 
kojne pełnienie obowiązków nowego powołania na czynku umieli się patrzeć okiem zimnój rozwagi 
jego zaufanie i dać mu najpiękniejsze- dowody | na objawy życia politycznego postronnych naro- 
naszćj wdzięczności. Ani wątpić, że łatwo będzie | dów, aby ztąd dla siebie wyprowadzić nauki i za- 
zyskać tę ufność monarszą i zasłużyć na nię, kie- |sady, które będą“ rękojmią ich obywatelstwa i 
dy samo utworzenie Towarzystwa rolniczego z pół- | środkiem zjednania im ufności Monarchy. 
tora tysiąca obywateli złożonego i dozwolenie kier = 
rania się członków peryodycznie w Warszawie, pE BD Berlin 1 kwietnia. 
dowodzi, że N. Pan oddalić raczył od dobrotli-|  t Święta wielkanocne zaczynają się u protestan- 
wego serca swego wszelką myśl podejrzywania | tów w wielki piątek, który jako dzień śmierci Chry- 
zamiarów i dążności poddanych swoich w le- | stusa uważa się za największe święto w ich koście- 
stwie, i kiedy z drugićj strony członkowie tegoż |le, tak jak u martwychwstania. Ob- 
Towarzystwa w liczbie kilkuset zebrani, dowiedli | chód dnia teg żałobny i smutny. Nie 
postępowaniem swojóm, że na tę ufność zasługują. ma w nim ani żadnych zabaw” publicz- 
Ten drugi Up Sala jest nader ważnym faktem nych. Teatra królewskie już od dziś są zamknięte. 
w naszóm życiu obywatelskiem, bo jest dowodem Ministerya, sądy, szkoły, mają ferye do końca przy- 


kolwiek więcćj odwagi cywilnej, aniżeli się daje|wiać przemysł, gromadzić prawdziwe bogactwo 
onćj spostrzegać w zgromadzeniach obywatelskich, | narodowe:* (z dzieła „O Chłopach“). 

ażeby w nich nieprzemagał wyłącznie duch prze-| „Zamiana pańszczyzny na. czynsz nie jest insty- 
ciwników uwłaszczenia, trzeba nam wyznać, że |tucyą trwałą, niezaspokoi włościan, którzy rychło 
nie tylko stronnikom wieczystego oczynszowania, | poźnają, że lepiej jest wypłacać się przez pewien 
ale nawet stronnikom oczynszowania czasowego | przeciąg czasu i dojść do > yy własności niż 
pod warunkiem zaprowadzenia ordynacji, to jest | opłacać czynsz wieczyście.* Hr. Julian Ledochowskt. 
wszystkim etronnikom drobnej uprawy, która jest y (Uwłaszczenie przez wykup itd.) 

nie tylko wynikiem własności ziemskićj włościan, „ „Uwłaszczenie włościan wyżćj stoi i pożądańsze 
ale która może także być wynikiem oczynszowa- |jest aniżeli proste oczynszowanie , jąkieby można 
nia, o ile wielka własność będzie po większój czę- |nazweć pańszczyzną pieniężną, a ma to za sobą, 
ści w ręku ordynatów, nie wolno łączyć się z ty- |że kwestyę tę raz stanowczo rozstrzyga, porząd- 
mi, którzy chcą bezwarunkowo naszych włościan kuje, w^ pewne wprowadza, a tak urządza, 
wywłaszczyć, * Hr. Seweryn Uruski. -| ze już zda się nie mpr ni przyszłemu cza- 

uns dael Kaszćj wiat _| owi, ni niewczesnym a błędnym marzeniom.* 

imeów.przęz meaho włośianom mapy ad. gaj 1 Śspadonski (Oensz, Indennieyu 
rzy biegiem koniecznym czasu na gospodarstwach włamćj gg cicielami rozwiną; w sobie u- 


5 dcie własnej A j i 
ayas padai pi sei w Por joł Aż WZ ej tego źródła, Ba pa ode ao -ARAN 
robników. Po prawych synów tćj zie- toczącego wt TEF À hłovs zy 
mi a wprowadzamy tych, których nie kraj alo <A „Ża misnijge Ono joke i = sb 
niądz R atk Paweł £u. pls" | wzmacniamy szeregi. obrońców porządku towarz: 
„Nadając własność włościanom i stanowiąc Sta- skiego; przeciwnie zostawując ich wiecznie dzier- 
ły nieodmienny czynsz, nie tamując w niezćm:ani żawcami, zwiększamy armię tych co go obalić u- 
podzielności tćj własności ani spłacalności czynszu, | siłują,* rzyżtopor. 
stwarzamy klasę pracowitych producentów, oszczę-| _„ szowanie uważam w położeniu naszem za 
dnych drobnych kapitalistów i poczynamy oży- | środek niedostateczny. Trzeba chłopom do uzyska- 


szłego tygodnia. Na tak długo i sejm się odro- 
czył. Polityka odpoczywa. 

Dwór przepędzi święta częścią w Charlottenbur- 
gu częścią w Berlinie. Jeżeli obecna pogoda, prze- 
nosząca nas w najpiękniejsze dni maja, nie zmieni 
się, dwór cały przeniesie się zaraz po świętach do 
Poczdamu. Książe Fryderyk Wilhelm wraz z żo- 
ną swą wyjadą wkrótce po Wielkanocy do Wej- 
maru, do Gotha i innych stolic niemieckich dla 
oddania wizyt dworom pokrewnym. Zawczoraj od- 
była się w Charlottenburgu konfirmacya kościelna 
księżniczki Aleksandryny, córki księcia Albrechta, 
brata królewskiego, w obecności N. Państwa i ca- 
łćj rodziny królewskiej. N. Pan odbywa ię twa 
obeenćj pogody większe jeszcze niż dawniej prze- 
chadzki. Zdrowie jego widocznie się polepszyło. 
N. Pan dojeżdża raz po raz w towarzystwie kró- 
lowćj do szpitalu Bethania, w którym znajduje się 
chorujący umysłowo były radzca gabinetowy p. 
Niebuhr, aby się osobiście dowiedzieć 0 stanie je- 
go zdrowia. Mówią, że pacyent wyszedł z niebez- 
pieczeństwa i zaczyna już wychodzić na prze- 
chadzki. 

P. Manteuffel wyjechał z familią swoją na święta 
do majątku swego w Luzacyi. Toż uczyniło wiele 
innych osób z sfer e RK które mają rodzeń- 
stwo mieszkające na wsi. Członkowie sejmu, mia- 
nowicie Panowie Izby wyższćj, prawie wszyscy wy- 

jechali. W Berlinie pobyt podczas świąt wielkano- 
enych jest nudny. ‘Nic w tój porze nie ma szcze- 
gólnego ani do widzenia ani do słyszenia; żyje 
się więcćj prywatnie niż publicznie, każdy pomię- 
dzy swoimi. 

Zamyślają utworzyć tu muzeum Raucha, skła- 
dające się z gipsowych odlewów i modelów wszy- 
stkich dzieł jego, na wzor muzeum Thorwaldsena 
w Kopenhadze i Schwanthalera w Monachium. Wy- 
konanie w marmurze grupy Mojżesza, ostatniego 
dzieła Raucha, powierzone zostało rzeźbiarzowi 
Wolfowi, któremu także oddano pracownią po 
zmarłym mistrzu. Z początkiem wiosny rozpoczę- 
ły się różne budowy w mieście. Najznakomitsze 
powiędnz niemi są: katedra protestancka, kościół 


wewnątrz się teraz przyozdabia, i pałac księcia 
Fryderyka Wilhelma, bliski ukończenia. Będą to 
prawdziwe ozdoby stolicy. 

Wystawa godeł rzemieślniczych i wyborowych 
dzieł przemysłu pomnożoną została w tych dniach 
wystawieniem całego modelu mostu zbudowanego 
na Wiśle pod Czczewem. Można sobie z niego 
zrobić najdokładniejsze o wszystkich częściach te- 
go kolosalnego dzieła wyobrażenie. © Publiczność 
bardzo licznie wystawę odwiedza. Po Wielkanocy 
będą wystawione podarunki weselne księstwa Fry- 
deryka Wilhelma i jego żony Wiktoryi. 


Dotychczasowy sekretarz poselstwa angielskiego 


lord Loftus, mianowany posłem w Wiedniu, wy- 
jeżdża tu stąd zaraz po Wielkanocy. Jest to mło- 
dy człowiek, mający dopiero 38 lat, w dyploma- 
cyi mało jeszcze odznaczony, a mimo to rze- 
dzający w karyerze około dziesięciu starszych od 
siebie kandydatów na poselstwo pierwszego rzę- 
du. Nominacyą tę zawdzięcza on podobno tutej- 
szemu dworowi za zasługi położone w przywiedze- 
niu do skutku małżeństwa księcia Fryderyka Wil- 
helma z księżniczką Wiktoryą, oraz politycznego 
zbliżenia się Prus i Anglii. Ma on piękną żonę. 

Teatr francuski rozpoczął drugi cykl swoich re- 
prezentacyj. Zuawy grają obecnie w Hamburgu, 
podobno powrócą jeszcze do Berlina i grać będą 
w sali koncertowćj królewskiego dramatycznego 
teatru. Panna Seebach rozpocznie przedstawienia 
swoje w drugie wielkanocne święto. 


Paryż 29 marca. 

P. Persigny wróci|do Paryża jutro czy pojutrze. 
Marszałek Pélissier daje obiad ożegnalne dla 
oficerów francuskich i angielskich. Wda się on do 
Londynu po świętach wielkanocnych. List wła- 
snoręczny, który królowa Wiktorya napisała do 
Cesarza, a który kilka osó o, jest bardzo 
przyjacielski. W nim dzi znaczenie na 
ambasadora marszałka P o za honor. 
Ministeryum podziękowało w erald. Dziennik 
ten nazywa postępowanie Cesarza polityką roz- 


atolicki ś. Michała, który zewnętrznie skończony, , 


CZAS z Niedzieli 4 Kwietnia 1858. 


tropną i „wspaniałomyślną*. Marszałek Pélissier, 
naczelnik ... pułkowników, wytłumaczy Anglii a- 
dresa armii i powie czego ona chce, tj. dynastyi 
cesarskićj i przymierza z Anglią, ale przymierza 
godnego. Ambasada marszałka Pólissiera, będąc 
skierowana głównie ku opinii, ku uspokojeniu ra- 
dykalizmu, ministeryum torysowskie radeby było, 
aby marszałek doznał w Londynie popularnego 
przyjęcia, choćby pojazd jego miał być ciągniony 
przez lud, jak pojazd syna Księcia Pruskiego. 
City ma dać dla marszałka obiad. Jeżeli, mimo 
niechętnych artykułów Daily News i M. Advertiser, 
marszałek zostanie popularnie przyjęty, przyjęcie 
jego obróci się na korzyść tak Królowej i nowego 
ministerstwa, jak konserwatorskićj większości par- 
lamentu. W obecnych okolicznościach ministeryum 
jest nadzwyczaj słabe. Przez słabość nie podnio- 
sło bilu represyjnego, i przez słabość niechce się 
decydować w sprawie kanału suezkiego. Lord 
Palmerston sprzeciwiał się kanałowi, jako szko- 
dliwemu Anglii, a p. D'Tsraeli szuka wykrętów i 
zasłania się niewybadaniem strony technicznćj ka- 
nału. Słabość ministerstwa okazana w sprawie 
suezkićj, bardzo dotknęła Francyę, która spodzie- 
wała się czegoś innego. Wiedziano od początku, 
że torysi będą wszystko robić, aby się przez rok 
utrzymać przy władzy, ale zdaje się, że ich ostro- 
żności na nie się nie przydadzą. Torysi musieli 
przedstawić bil o Indyach. Jeżeli zostanie odrzu- 
cony, gabinet upadnie. Któż ich zastąpi? Lord 
Palmerston jest zbyt świeżym, zastąpi ich zatóm 
lord Russell, kto wie czy nie z pewnym odcie- 
niem radykalistów. Z lordem Russell przymierze 
| francusko - angielskie przejdzie na drogę nadzwy- 
| czajnie niebezpieczną. 

Proces Bernarda zacznie się d. 12 kwietnia. 
Zapewniają że Rudio będzie posłany na ten pro- 
ces jako świadek. Wystąpi także w tym procesie 
pani Rudio. 

Bliskie zebranie flot francuskich pod Cherbur- 
giem zajmuje opinię. Zajmuje także opinię większy 
pobór majtków. Niema w tóm jednak nic nieprzy- 
.Jacielskiego. Majtkowie są przeznaczeni do Azyi. 
Gdyby przyszło kiedy do nieprzyjaźni między 
Francyą -a Anglią, byłaby to walka lądowego 
słonia z morskim wielorybem, walka zacięta lecz 
w gruncie rzeczy próżna. Francya trzymałaby się 
odpornie jako lądowa i jako słabsza na morzu, 
puszczałaby tylko korsarzy (niewiem czy nie w tém 
przewidzeniu Cesarz dał jednemu aviso imię Sur- 
kufa sławnego korsarza z St-Malo), Anglia blo- 
kowałaby porty francuskie, a Belgia i Holandya 
wzięłyby w swą rękę handel centralny, ze stratą 
tak Francyi jak Anglii. Walka Zachodu stałaby 
się głównie i jedynie ważną, z przyczyny trybu, 
w jaki prędzćj czy późnićj Europa musiałaby się 
w  przymierzach rozdzielić. W_ ostatnim. liście 


wspomniałem przykład wojny siedmioletnićj. Woj-|w Nôtre Dame ostatnie kazanie. Ogłosił on tego- |skruszyć główną część armii powstańców, 


| 


cyzm. P. Laurentie może napisać o tém foliały, a 
Rosya się nie nawróci, nie...upokorzy. 


Paryż 29 marca. 
Internowano do Anglii około 150 republika- 
nów. Są oni dobrze traktowani i mają wolność 
wybrania miejsca zamieszkania. Ci, których niein- 
ternowano, siedzą bardzo cicho. Jeden ex-kores- 
pondent, który znajduje się w internowanych kate- 
goryi, siedzi pod strażą młodćj żony, która nie 
daje mu ani słowa o polityce wymówić. Czytali- 
ście zapewne w dziennikach o smutnóćm areszto- 
waniu w Bourges jednego republikanina, skaza- 
nego na internowanie, który umarł w kilka go- 
dzin po aresztowaniu. Aresztowany kazał sobie 
puścić krew umyślnie przed aresztowaniem, aby 
zyskać czas, ale mimo to, aresztowanie było nie- 
wczesnóm, i prefekt Pietri (brat ex-prefekta poli- 
cyi) ukarał słusznie odjęciem urzędu komisarza 
policyi i dwóch żandarmów, którzy aresztowanie 
zrobili. Komisarz policyi apelował do ministra, 
ale p. Pietri wyłożył rzecz przed samym Cesa- 
rzem i destytucyą komisarza utrzymał. 
'Tdąc w ślady Pressy, Siècle oświadcza się prze- 
ciw projektowi do prawa o tytułach szlacheckich. 
Zdaje się, że hr. de Persigny otrzyma tytuł ar- 
cykanclerza, noszony za Napoleona I przez Cam- 
baceresa. ś 
Konferencya dróg żelaznych, o których: pisałem 
w ostatnim liście, odbywa się pod prezydencyą 
hr. de Morny. Jak dotąd, nic ona nie zadecydo- 
wała. Konferencya ta tworzy rodzaj podkomisyi 
względem komisyi finansowćj, którą zbiera sam 
Cesarz w Tuilerach. Cesarz zbiera także w Tuile- 
rach komisyę administracyjną. Zapewniają że Ce- 
sarz będzie musiał znieść wszystko co zrobił dla 
okiełznania giełdy. Giełda jest mocniejszą od Ce- 
sarza. Dziś znacznie ona się podniosła. i 
Lamartine zatrudnia od lat dziesięciu publi- 
czność swą biedą. Mało o nim pisałem z bardzo 
różnych powodów, ale w tćj chwili niemogę 0 nim 
zamilczeć. Komitet, niby obywatelski, który się 
złożył w mieście Macon, postanowił zbierać skład- 
ki na tego literata i poprosił jenerała - ministra 
Espinasse o pozwolenie ich zbierania. Jenerał 
nietylko że pozwolenia nieodmówił, lecz zawiado- 
mił, że Cesarz chce być położony na liście skład- 
kowćj. Jenerał miał baczność dodać, iż Cesarz 
widzi w Lamartinie tylko człowieka porządku z r. 
1848. Nasze panie, które tak latają za Lamarti- 
nem, gotoweby może do wdzięcznych składek się 
przyłożyć. ; 
Wczorajsza kwietnia Niedziela odbyła się po- 
boźnie i świetnie. Każdy przyniósł z kościoła ga- 
łązkę bukszpanu (zastępuje. on -w Paryżu naszą 
palmę), którą święcie przechowuje. O. Feliks miał 


mieńca podolskiego, jak głoszą, bardzo bogaty. Na 
ostatnim jego balu byli, jak mi mówią, książęta 
Brunświcki i Corsini, miało być także wiele imion 
z Faubourg St. Germain. Bal był poprzedzony przez 
koncert, na którym grali artyści polscy, Rubin- 
stein, Wolff i Wieniawski, a śpiewali p. Graziani 
i pani Cabel. Na przyszłym wieczorze ma być 
dany, jak mi mówią, balet: „Wesele w Ojcowie.“ 
P. Ginsburg, jego synowie i jego synowe, mają 
mówić między sobą po polsku. 

Na wczorajszem steeple chase w la Marche dwóch ' 
żokejów spadło z koni i pod konie; ale widać, że 
żokeje to koty, że spadają zawsze na nogi. Pół 
godziny po strasznem spadnięciu, widziano ich na 
następnych wyścigach. 

Na uwagi zrobione przez arcybiskupa, inaugu- 
racya bulwaru pf —© opak została odłożoną 
na drugie święto Wielkićj nocy. 

Tak zwany hr. Migeon nie poszedł do kozy d. 
21 marca jak był powinien, lecz uciekł do Szwaj- 


caryi 


. Londyn 29 marca. 

W przeszłą sobotę obiegała tu bardzo silnie po- 
głoska o świeżym zamachu na Cesarza Napoleona. 
Nie donosiłem o nićj naprzód, że mi była podej- 
rzaną, jak zwykle są te, które w sobotę tu rozsie- 
wają; powtóre, że w razie GÓRY była prawdziwą, . 
telegraf byłby mnie uprzedził. Dla dojścia prawdy 
byłem w City i w klubie, wszędzie toż samo mó- 
wiono, z dodatkiem, że telegrafy zatrzymane zo- 
stały we Francyi ed par léj z południa. Tym- 
czasem pogłoska ta okazała się zupełnie fałszywą ; 
osiągnęła jednak, zdaje się, zamierzony cel, przy- 
gniccenia chwilowo kursów na giełdzie. Na dowód 
czego załączam wycięty ustęp z raportu giełdo- 
wego wieczornego dziennika. 

Dziś przybyły poczty z Chin i Kalkuty — Sir 
Colin Campbell posunął się ku Luknowu, połączy- 
wszy się z kolumną jenerała Franks. Awangarda 
armii pod jenerałem sir J. Outram przeszła Goon- 
tee i zajęła pozycyę na przeciw rezydencyi, nie- 
gdyś królewskiej * Lucknow. W dwóch ułarókióńch 
21i 25 lut. jenerał Outram miał sprawić, jak się 
wyrażają, wielką rzeź, i w każdćj zabrał po kilka 
dział, niemając sam tylko 21 rannych. Cała armia 
angielska ma teraz liczyć 40,000. ludzi i 240 dział. , 
Jeżeli tak jest istotnie, podziwienia godne jest 
przeprowadzenie planu skoncentrowania téj siły, 
zważając na takie trudności i ogromną przestrzeń, 
na taki brak sposobów transportu a potrzebę za- 
słonięcia nietylko mnóstwa miast ale i rozległych 
prowincyi. Taka siła Anglików przeciw pi 4 
nom, może bydź pewną zwycięztwą, ale czy to 
w rzeczywistości jest, czy tylko na papierze, 
to później się okaże. Nader szczęśliwieby było dla 
Anglii,, gdyby zdołała szybko w jodayrepankois 
o na- 


' 


na ta jest studiowana tak w Anglii jak we Fran-|roczne kazania pod tytułem: Ze progrès par le|tenczas siły które tam posiada, wystarczyłyby dla 


cyi. Czy słusznie czy niesłusznie? to czas wykaże. 
Studiowane są także dzieła Napoleona III. Ce- 
sarz pokazał się w nich stronnikiem przymierza 
rosyjskiego. Czy szczerze? czy z pretendenckićj 
taktyki? opinie są różne, ale opinie są mylne, bo 
są zbyt wyłączne. Cesarz trzyma się wewnątrz tak, 
NE mógł mieć wolne ręce wszędzie. 

siążę Saski opuścił dziś Paryż i udał się do 
Londynu. 

Feruk- Han opuści Paryż dnia 13 kwietnia, a 
dnia 15 wsiądzie na okręt w Marsylii i powróci 
do Persyi. 

Komisarze europejscy w Bukareszcie skończą 
ogólny raport dopiero około 1l5go kwietnia. 

siążę Tayllerand przybędzie do Paryża zaraz 
po skończeniu raportu. Każdy komisarz zredaguje 
swój raport szczegółowy, a komisya zredaguje ra- 
port ogólny. 

Dzisiejszy Constitutionnel poświęca artykuł wy- 
stawie przemysłowćj warszawskićj, która się od- 
była ostatniego lata. Artykuł jest zaszczytny dla 
przemysłu Królestwa. Przemysł Królestwa jest 
wyższym od rosyjskiego, ale jak dotąd, jest nie- 
doświadczonym i kopiującym przemysł zachodni, 
mianowicie francuski. Constitutionnel wróży dobrą 
przyszłość dla przemysłu Królestwa. 

P. Laurentie w Union polemizuje z niemiecką 
gazetą petersburską o przejście Rosyi na katoli- 


christianisme. Wielkanoc najświetnićj jest obcho- 
dzoną w kościele św. Sulpieyusza. W dzień tego 
święta o godzinie 8ćj z rana, występuje 200 semi- 
narzystów i śpiewa Plein chant bez organów. Jest 
to pod względem liturgii i sztuki chwila wspa- 
niała. 

W Correspondant znajduje się artykuł O. Lacor- 
daire pod tytułem: Lettre à un jeune homme sur 
la vie chrétienne. O. Lacordaire łaczy to, co dotąd 
tylko Anglia wydawała: duch religijny z dzielno- 
ścią charakteru. 

Eugeniusz Pelletan ogłosił dzieło pod tytułem: 
Prawa człowieka. 

Nabożeństwa polskie będą się nadal odbywać 
w Paryżu, nietylko w kościele Wniebowzięcia, lecz 
w kościele St. Germain des Prós. W ostatnim ko- 
ściele jak wiadomo, jest pochowany Jan Kazimierz 
i dotąd w miesiącu w grudniu czytane są msze ś. 
za ję duszę. e 

ekarze polscy Ta OT Paryżu zawiązali się 
w Towarzystwo lekarzy,. którego prezesem jest do- 
ktor Gałęzowski, a sekretarzem doktor Racibor- 
ski. Towarzystwo ma na celu postęp. nauki w kraju 
i ułatwianie młodszym lekarzom środków nabycia 
tejże nauki w Paryżu. X 

d niejakiego czasu stają się głośnymi bale, 
które daje w wspaniałym apartamencie na placu 
„du Palais Royal* pan Ginsburg, izraelitą z Ka- 


pokonania błąkających się oddziałów i zbuntowa- 
nych miaet, ale jeżeli się przeciągnie, to dłużej i 
tradnićej będzie, bo nadchodząca pora roku jest 
zgubną dla europejczyków w tym klimacie. W prze- 
widzeniu tego, wysyłają ciągle ztąd ile mogą re- 
kruta, ale to w tak małych oddziałach, że tém le- 
4 zwykły ubytek podczas pokoju dałby się za- 
pełnić. i | 

Prześliczne w Timesie zdanie sprawy, opisy i o- 
brazy z Indyj przysłane przez jego korespondnta 
p. Russela, są tu skwapliwie czytane i niezaprze- 
ezenie zasługują na to. | 

Zmiany w dyplomacyi angielskiej są wam już za- 
pewne wiadome. Lo ugustus Loftus, miano- 
wany jest posłem wer oto w Wiedniu, a sir J. 
RE dotąd w New York, ma zastąpić Lor- 
da Wodehouse w Petersburgu. Sir J. Crampton 
jest ten sam, który podczas wojny w Krymie o 
mało co nie dał powodu do zerwania stosunków 
Anglii z Ameryką, przez gorliwość swoją w roz- 
ciąganiu werbunków angielskich po Zjednoczonych 
Stanach. l 

W przeszłą sobotę przybył tu uwięziony dotąd 
w Neapolu inżynier Watts i wkrótce spodziewają 
się jego towarzysza Parks. Tę grzeczność rządu 
Neapolitańskiego dla teraźniejszego ministeryum, 
a zarazem okazanie lekceważenia przeszłego, An- 
glicy w zwykłćj swojćj dumie, biorą za upokorze- 


nia zupełnój własności dopomódz, a dotychczaso- |ścią właściciela. Listy kredytowe włościańskie po 


wych właścicieli spłacić. 

„Gminy na nie się nie przydadzą. Jest to po- 
sunąć obdzieranie nietylko do właścicieli, ale i do 
wszystkich włościan.“ Kwestya włościańska, 

„Solidarność LE czynsze, niweczy zdrowe 
rozwinięcie indiwidualne i jest niepraktycznem, prze- 
mieniłyby się gminy w oligarchie.“ O chłopach. 

„Wedle ukazu roku 1846, 
wcielonemi już do niw dwojakich 


ta włościańskie 
być nie mogą. 
Idzie tedy, 
snością. Ob 


opłacając czynsz, są tylko dzierżawą.“ 


Hr. Jul. Ledóchowski. 
„Wspólna własność jako przejście na czas amor- 

tyzacyi, a wyłączna własność z końcem umorzenia. 

Dwudziestokilkoletnie doświadczenie powie, czy o- 


tworzyć wrota wolnemu nią rozrządzaniu, czy tóż 


położyć jakie zapory. 


„Bank krajowy przez wypuszczenie obligów pro- 
ih kapitał do sreb 50 od 
sta czynszu skapitalizowanego. Włościanin czynsz 
u, przez to samo stosu- 
dziedzicem zupełnie u- 


centowych, pożyczy 


z gruntu płacąc do b 

nek dawny między nim a 

sunie.* Krzyżtopor. 
„Roczny czynsz wedle tabel prestacyjnych o- 


bliczony, przez 20 pomnożony, jest wierzytelno- 


aby one stały się ińdywidualną wła- 
ciążone pańszczyzną, są tylko lennością, 


6% przez lat 28 umarzające się, należy stworzyć, 
zostawując włościanom wybór robienia pańszczy- 
zny lub opłacania procentu. Hipoteka tych listów 
leżałaby nietylko na gruntach, ale ina całćj masie 
rąk ludności około nich pracującćj. Właściciele, 
tój pracy rąk zawsze potrzebować będą, zatem cią- 
gle istnieć będzie niewyczerpany fundusz dla To- 
warzystwa." Kwestya Włosciańską. 

„Podstawą wyrachowania indemnizacyi, jest po- 
równanie wzajemnych służebnictw, ciążących na 
własności większćj i na gruntach chłopskich. Pod- 
stawą co do ceny, średnie ceny miejscowe. Kapi- 
tał mdemnizacyjny, dostarczony przez pożyczkę 
za M > zt na wszystkich nieruchomościach le- 
żących w kraju. Procent od pożyczki 
tyzacyą, poniesiony ma być przez całą ludność po- 
siadając% , Hr. Leon Rzewuski. 

„Indemnizacyą z oszacowania pracy, obejdzie się 
bez klasyfikacyi i kosztownych pomiarów. Zagro- 
dnik trzy dni tygodniowo odrabiający (szacując 
dzień po złr. 1) daje rocznie wartości złr. 150 
około; do spłacenia jéj trzeba kapitału złr. 3000, 
który Towarzystwu kredytowemu po latach 33 o- 
płatą roczną złr. 150 byłby zwrócony. 

Japa opłacany na niewiele się przyda, a 
kapitał od razu dany właścicielowi, postawi go 


w możności zaprowadzenia reformy gospodarczćj. |chta; niechże nań wejdzie nie ociągając się, nie- 


„Przez lat 38 nie wolno włościaninowi rozdra- 
bniać swego tu. | 

„Z każdą opłaconą ratą do kasy indemnizacyj- 
néj, nabywałby on coraz większego do swćj wła- 
sności prawa. Grunt jego nie przejdzie więc w inne 
ręce. Nie mając dotąd rzeczywistej własności, nie 
dbał o zagrodę, na którćj siedzi, ani tóż w nićj 
żadnego ulepszenia nie robił, dziś w interesie swych 
dzieci inaczćj sobie postąpi.* Hr. Jul. Ledóchowski. 

„Nie odkładajmy, w tem będzie aasza zasługa 
większa niż w darowaniu ziemi.“ 

Hr. Andrzej Zamoyski. 

gas zbyt nie opóźniono, ani opóźni- 


„Oby się 
yt gwałtownie nie zaprowadzano kie- 


Źniwszy SIę Z 


wraz z amor- | dyś téj zmiany, do którćj tyle potrzeba rozwagi. 


Byle chcieć szczerze w tój mierze dolę kraju po- 
prawić, a Bóg pobłogosławi.* 0 chłopac 

„Nie mów o wyzwoleniu, bo człowiek nie był 
i nie jest twój, byś go wyzwalał. Nie mów 0 u- 
właszczeniu, bo nic nie dajesz, kiedy on posiada. 
Rób z nim uczciwy rachunek i ion uciążli- 
we węzły posiadłości jego z twoją. W tym kroku 
podrzędnym przyczynić się możesz, przyczynić się 
powinieneś do pomyślności kraju z własną ko- 
rzyścią. A 

„Ten ubity trakt jest otwarty, mijała go szla- 


zwłocznie, bo czas mknie się krokiem wielkim. Bia- 
da krajowi, jeśli się ociągać zechce. Nie trzeba bę- 
dzie dalekićj czekać potomności, rey mogą 


się podjąć rychléj,“ A 
(Polska, Dzieje i rzeczy jéj, T. UI str. 14-27). 
„Poszliśmy na owego chorego, który dufając 
mocy natury i temperamentu swojego, nie uważa 
choroby, która mu śmiercią grozi; brzydzi się tem, 
co go uzdrowić może, dla wstrętu, który ma do 
przykrych smakowi lekarstw. + 'ostępujemy sobie 
jak zwyczajnie heretycy, Trei choć po długich 
kontrowersyach przekonani 0 błędach swoich, nie- 
mnićj w nich przestają. Jesteśmy naostatek jak 
siła takich, którzy w starych gmachach mieszkają» 
choć z 0czywistem niebezpieczeństwem, że ich przy” 
walić mogą.“ © ©, ,, Edmund Stawiski. 
` „Będąc wygnaniec, miejsce mam przeznaczone, 
z którego wynijść nie mogę; lecz jako mogę, 
się wam stawię i do was gdy się ciałem nie go” 
dzi, duchem i miłością idę.“ 3 
Zywoty A P. X. Skargi na d: 12 wej 
aciunt aliena pericula cautum: 
6 marca 1858 r. Le". 


„Beatus q 
Dnia 


BOA 


od sta rocznego procentu. Co zaś dotyczy wyje-|( Wiadomo, że się to już stało, 


lie się przed ich potęgą. Dzienniki i za niemi pra- 

e wszyscy twierdzą, że to zrobiły słowa, które 

P. Roebuck nawiasowo w parlamencie wyrzekł, że 

 lajlepszy ambasador dla Neapolu, jest trzymosto- 
okręt. 

W Peck odbyła się w przytomności królowej 
kapituła orderu Podwiązki, na którćj podług sta- 
dawnych przepisów obrani zostali członkami i 
Szdobieni oznaką Duke of Wellington i Duke of 
tvonshire. kn | 

W sobotę królowa opuściła Londyn i udała się 
az z familią do Windsor dla przepędzenia tam 
mat. Wielkanocnych. 
Wiele tu złéj krwi robią artykuły p. Veuillot 
Univers, który często ostrą prawdę Anglikom 
l. Te artykuły nabierają więcćj wagi przez wia- 
omość, że p. Venillot jest dobrze widziany przez 
Cesarza Napoleona. Dzienniki tutejsze mszczą się 
ją to, wyśmiewając nowe prawo, które się teraz 
| Uskutuje w Paryżu, o tytułach szlacheckich, któ- 
| X może dotknąć tylu magnatów teraźniejszćj epo- 
'lwydając ciągle ustępy z dzieł cesarskich, na 
| bwód, że tsorya niezawsze się z praktyką zgadza. 

„tan Tchorzewski, uwięziony w przeszłym tygo- 

diu, za wydanie broszury pp. Pyat i Tallandier, 

Msta} uwolniony za poręką dwóch Anglików, z 0- 
owiązkiem stawienia się 5 kwietnia przed sądem. 
« Tallandier stawił się przed sędzią instrukcyj- 
Jm, w celu uniewinienia wydawcy biorąc winę na 
ie jako autor, deklaracya jego jednak żadnego 
tku niemiała. 


Kraków 2go kwietnia. Tutejsza Izba. handlo- 
Wo-przemysłowa, udzieliła nam wczoraj wyciągi 
? protokółów trzech posiedeń swoich odbytych w 
lniach 19 stycznia, $go lutego i 12 marca. Gdy 
Wotokóły z tak odległych posiedzeń jak dwa pier- 

Sze tracą znacznie na swćj ważności, przeto kró- 
to tu o nich uczynimy tylko wzmiankę. © l 

dniu 19 stycznia zebrali się na posiedzenie 
ułonkowie do nowego składu izby wybrani, a ta- 
limi Są: W sekcyi handlowéj; członkowie rze- 
kywiści: Wincenty Kirchmayer, Hirsz Mendelson, 
braham Gumplowicz, Robert Keller, Edward Klug, 
ludwik. Hoelzel; zastępcy: Ferdynand Baumgarten, 
ję ley Wielogłowski, Jan Kosz, Edward Fuchs i 
ef Bartl. Wsekcyi przemysłowćj: Hrabia 
$ am Potocki, Adolf Aleksandrowicz, Stanisław 
Ltligiewicz; zastępcy: Andrzćj Bober, Ludwik Zie- 
Śliewski i Wincenty Filipkiewicz. Komisarz rządo- 

M radzca namiestnictwa kaw. Merkl ogłosiwszy! 
de w nowym składzie swoim za ukonstytuowaną, 
j AWezwał członków jéj do obioru prezesa i wice- 

eosa. Wybory odbyły się pod prezydencyą naj- 

„szego wiekiem członka p. Gumplowicza. Na pre- 

lą otrzymali głosy: pp. Kirchmayer 6, Hoelzel 5, 
' Potocki 4. *-Gdy wybory te nie wykazały bez- 
4 lędnćj większości, a nadto hr. Potocki upraszał 
| tę głosów nie dawano, gdyż nie mógłby przy- 
i a obowiązków prezėsa dla częstéj swéj nieobecno- 
ko W Krakowie, przeto przy powtórnem głosowa- 
M otrzymali pp. Kirchmayer 9, Hoelzel 6 głosów, 
kiesy p "ezesem wybrany został hr. Potocki. Adam 14 

Skami. 

Na nadzwyczajnem posiedzeniu Izby zwołanem 

d. 12 marca, Komisarz rządowy zawiadomił Izbę, 
ministeryum handlu potwierdziło wybory pomie- 
ne prezesa i wice-prezesa. ; 7 
hy a posiedzeniu Izby w d. 3 lutego prezydujący 
yałczasowy p. Gumplowicz odczytał wniosek odno- 

tey się do przedmiotów następujących: | 

yciąg z protokółu posiedzenia Izby handlowo- 
u mysłowćj Krakowskićj w d. 3 lutego 1858 r. 
ytego. 
È 0 otwarciu posiedzenia pod prezydencyą pana 
tachama Gumplowicza, odczytany został wnio- 
i tegoż p. Abrachama Gumplowicza odnoszący się 
l | Gdniotów następujących a mianowicie. | 
1 Wyjednanie u właściwćj władzy, ażeby godzi- 

I oclenia towarów, na tutejszym c. k. urzędzie 
"aym od 8éj do 2éj z południa oznaczońe były. 
ty Ażeby każdemu kupcowi c. k, urząd celny kre- 
tal. zeŚCio-miesięczny przypadającćj od niego za cło 
spo tości dozwolił w ten sposób, ażeby rachunek 
wg W dniu 1 maja i 1 listopada każdego roku 

bokojć mógł. 


K Ażeby bank narodowy austryacki kupcom pro- 


lą 
i 


d Y srebrnych cwancygierach wypożyczał tudzież 
* b) ażeby tenże bank kupcom tutejszym kupony 
| są lsięczne w srebrze płatne z potrąceniem 5 od 
w ocentu w srebrze wypłacał. 
| bloyg Prawiedliwieniu wniosku swojego p. A. Gum- 
stęp % zwrócił uwagę Izby, iż przy obecnem po- 
W aniu w urzędzie celnym najlepsze godziny do 
byy! 1 expedycyi przychodzących towarów są dla 
lą gj nosci stracone; czynność urzędowa rozpoczy- 
bolag bowiem od godziny 9ćj rannéj a kończy przed- 
| Wem z uderzeniem godziny 12éj Co zwłaszcza 
kiicach zimowych przy krótkości dnia naj. 
Wida jest dla stron niedogodnością, w godzinach 
ega M popołudniowych dla braku światła dzien- 
wąż, Pedyċya każda nader utrudzoną bywa. — 
W ma Wszy łenak: iż niedogodność takowa tylko 
tanoj Ach zimowych uczuć się daje, Izba po- 
teh 


b 
N 


Wię 
0 


podać do c.k. dyrekcyi finansowćj prośbę, 
Mezegi, Xpedycye towarów w urzędzie celnym przez 
Dażqzi S miesięcy zimowych a mianowicie od 1go 

j binae pika do końca marca każdego roku w go- 
Wwy A 0d 86j rannćj do 2éj z południa bez przer- 
s 
ak Wać do dyrekcyi banku narodowego austry- 
miesi Prośbę o zarządzenie wypłaty kuponów 6- 
tenych w. srebrze płatnych z potrąceniem 5 


ciecha Zichy pułkownika i dowódzcę 12go pułku 
huzarów hr. Hallera, ochmistrzem przy JCW. Arcy- 
księciu Karolu Ferdynandzie. 


niu hr. Skarbka z posady dyrektora komisyi spra- 
wiedliwości i przytoczyliśmy treść reskryptów ce- 
sarskich, które to ustąpienie spowodowały, Teraz 
czytamy w dziennikach urzędowo ogłoszone dwa 
reskrypta takiej samćj, jak podaliśmy treści; lecz 
trzecie rozporządzenie, mocą którego hr. Skarbka 
mianowanego prezesem Heroldyi usunięto od zasia- 
dania w Radzie administracyjnej, nie zostało ogło- 
szone. Reskrypta ogłoszone brzmią: 


lestwie Polskiem, 


Fryderyka hr. Skarbka, dyrektora głównego prezy- 
dującego w Komisyi rządowej sprawiedliwości, pre- 
zesem Heroldyi królestwa. 


królestwa polecamy.* 


lestwie Polskiem, 


Drzewieckiego, prezesa Heroldyi królestwa, dyrekto- 
rem głównym prezydującym w Komisyi rządowej 
sprawiedliwości. 


królestwa polecamy. 


jący w Paryżu, otrzymał pozwolenie powrotu do Kró- 
lestwa Polskiego na zasadach ukazu z dnia 27 ma- 
ja 1856 r. 


rejencya królewicza rychło się skończyła, owszem 
zmiana ministeryum i powołanie do gabinetu po- 
sła francuzkiego z Paryża bar. Manderstróm, zna- 
nego z swoich autokratycznych dążności, wykazuje, 
iż królewicz nie uważa się za chwilowego zastępcę 
swego ojca. Krok ten jednak natrafił w Danii na 
tok niechęć, a ponieważ w tym ostatnim kraju głównie 
„IQ jącym jmnićj po 1500 € 

tej, Wane firmy mającym przynajmnićj p Skandyriejgktch, przeto możnaby wnosić, iż skan- 
dynawizm wielu utraci zwolenników w Danii. Cie- 
kawym jest w tym przedmiocie artykuł przez je- 
dno z tygodniowych pism kopenhagskich p. t. „Pół. 
noc i południe.“ 


Ywać si ły. Również lzba postanowiła r e 
cte r 'nie, że na tém niekoniec. Güntehr i Almquist ma- 


CZAS z Niedzieli 4 Kwietuia 18 8 


dnania dla kupców tutejszych kredytu 6-miesięczne- 


go przypadających należytości celnych, tudzież wy- 
jednania pożyczki w srebrze dla kupców protokó- 
łowane firmy mających, Izba zważywszy, iż poda- 
nia w tym względzie uczynić się mające nie mo- 
głyby spodziewać się pożądanego skutku, od tako- 
wych na teraz wstrzymać się postanowiła. 


Inne przedmioty tego posiedzenia tyczyły się o= 


pinii Izby zażądanćj przez władze krajowe, miejskie 
i sądowe względem osób ze stanu handlowego i 
przemysłowego. 


Wiedeń 2 kwietnia. 0. D. Post odpowiada w ar- 


tykule swoim wstępnym, na podania różnych dzienni- 
ków zagranicznych a nawet i pruskich, z powodu 
przesadzanych przez nie opisów drobnych zajść we 
Włoszech, do jakich dał powód list Orsiniego do Ce- 
sarza Napoleona i stara się wykazać, iż stanowisko 
Austryi we Włoszech nie jest obecnie trudniejsze 
niż dawnićj, w każdym zaś razie Austrya ma po- 
temu wolę i siłę, aby sprostać przeciwnościom. Ar- 
tykuł ten nie bierze za złe Włochom, iż ubolewa- 
ją nad rozerwaniem ojczyzny, ale nie Austrya temu 
winna. Cała przeszłość Włochów świadczy, iż ni- 
gdy nie trzymali się w jedności, iż nawet niezdo- 
łali z krajów swoich utworzyć państwa związko- 
wego, a że Austrya podjęła tylko dziedzictwo cesar- 
stwa niemieckiego. Zresztą posiadłości austryackie 
we Włoszech są bardzićj kwitnące niż inne kraje 
włoskie, a rząd utrzymał w Lombardyi i Wenecyi 
narodowe instytucye, język, prawa i szanuje oby- 
czaje izwyczaje; ale choćby nawet chciał, czego 
chcieć niemoże, zjednoczenia Włoch, nie byłby 
w 
wistnić. 


stanie tego ideału patryotów włoskich urzeczy- 


—J.GK. Ap. Mość raczył zamianować hr. Woj- 


Królestwo Polskie. 
Donieśjiśmy już w Czasie z 30 marca o ustąpie- 


` „Na przedstawienie Namiestnika naszego w Kró- 


Mianujemy niniejszem radcę tajnego senatora 


Wykonanie niniejszej woli Naszej Namiestnikowi 
„Na przedstawienie Namiestnika Naszego w Kró- 


Mianujemy niniejszem radcę tajnego senatora 


Wykonanie niniejszej woli Naszćj Namiestnikowi 


Dan w Petersburgu d. 4 (16) marca 1858 r. 


..__ (podp.) ALEXANDER. 
Przez Cesarza i Króla, minister sekr. stanu, 


(podp.) J. Tymowski.* 
— Aleksander Kossowski wychodziec, przebywa- 


` Szwecya.. 
Stan zdrowia króla nie daje wiele nadziei, aby 


artya liberalna wspiera pomysł połączenia państw 


Odkąd nas królewicz szwedzki odwiedził — mó- 
wi ten tygodnik — i na zamku Christiansborg miał 


znaną dobrze mowę, zasługuje on na szczególną naszą 


uwagę, ktorą nie zawsze zwracają na niego ci, 
których to najbliżój obchodzić winno. Z dzienni- 
ków naszych np. nic nie dowiedziano się o opo- 
rze, jakiego doznała nominacya jego na rejenta 
ze strony liberalnych dzienników szwedzkich, a któ- 
ry wynikał z absolutystycznych dążności księcia, 
z jakiemi tak często w sprawy rządowe się mie- 
szał. Wiadomo, że książę był zupełnym zwolenni- 
kiem systemu rządowego napoleońskiego i wielką 
miałby ochotę przeprowadzić swoje plany bez ża- 
dnego względu. rótkie rządy rejenta stwierdziły [te 
domysły: dziś już wystąpiła po części reakcya prze. 
ciwko polityce liberalnćj jaką król Szwedzki w osta- 
tnich czasąch zaprowadził, a którćj minister spraw. 
Günther był wyobrazicielem. Panuje przekona- 


ją ustąpić, a stronnik absolutyzmu bar. Mander. 
ström powołanym ma być na ministra spraw zagr. 


ką oczekiwano 


przyjmować z wielkiemi honorami. Następnie Szeik- 
ul-Mulk dodał, że 


polecił mu, 
cia przyjaźni jakiemi dla niego jest przejęty, znając 
już jego osobę i jego świetne przymioty z raportu 


dnich. 


heranowi. Poseł francuski jechał na pysznym koniu 
przyprowadzonym mu ze stajni szacha. Gdy zbliża- 
no się do miasta, przybył w galopie naczelnik ku- 
ryerów a następnie naib farrachów (przyboczny stra- 
ży szacha) z 20 konnymi farrachami, którzy. uszy- 
kowali się szeregiem przed posłem i tak postępo- 
wano ku miastu. W chwili gdy cały orszak wjeż- 
dżał w bramę Derwaseże-Dulet, wystąpiła warta 50 
żołnierzy z oficerem i oddała honory wojskowe po- 


24go marca P. R. Cz.) 


Jeżeli królewicz rejent i w tym przypadku obstaje 
przy swojem godle wyrzeczonem w Christiansborg, 
że się nie da burzą postraszyć, to można wyglądać 
niebawem zmiany systemu rządowego w Szwecyi na 


korzyść absolutyzmu, a w Norwegii administracyi 
scentralizowanćj. Z tego się wykazuje, że nietylko 
od Związku niemieckiego zagraża nam (Danii) absolu- 
tyzm, i że mieszczanie nie potrzebują szukać w Pru- 
siech pomocy junkierskićj, by utrzymać cechy.... 

Reszta tego artykułu tyczy się więcćj wewnętrznych 
stosunków Danii, niż nowego systemu rządowego 
w Szwecyi. 

P<coros-y 4) 

Wiadomo, iż rząd francuski wyprawił w uroczy- 
stem poselstwie do Persyi barona Pichon, odpo> 
wiadając na krok szacha, który posłał do Francyi 
Feruk -chana. Wjazd tego posła do Teheranu i 
przyjęcie go na dworze opisuje w następujący spo- 
sób korespon.ient ze stolicy perskićj do /a Presse 
d Orient. 

„Teheran 15go lutego. Dnia 28 stycznia wjechał 
poseł francuski do Teheranu. Przy Terch na go- 
dzinę drogi przed Teheranem, wystawiono wspa- 
niały namiot jedwabny, w którym Kadżi-ali- chan 
wielki mistrz ceremonii, rozkazał przygotować wszy- 
stko na przyjęcie posła frencuskiego. W tym to na- 
miocie baron Pichon i członkowie poselstwa, sekre- 
tarz Saint Quentin i pierwszy drogman Nikolas 
przyjęci byli przez dygnitarzy wysłanych przez sza- 
cha. rg” tymi dygnitarzami perskimi, znajdował 
się chan, który niedawno jeździł w poselstwie od 
szacha na dwór rosyjski; orszak zaś tych dostojni- 
ków składało 100 jezdźców z gwardyi szacha, a za 
nimi koniuszy dworu prowadził 3 konie bogato 
przybrane. Wraz z nimi przyjmował barona Pichon, 


sprawujący interesa francuskie w Persyi p. Gobi- 
neau. Równocześnie na spotkanie posła francuskie- 
go wyjechali posłowie angielski i rosyjski ze Wszy- 
stkiemi członkami swych poselstw, oraz wszyscy- 0- 
ficerowie europejscy będący w służbie szacha, mię- 
dzy którymi uważano jenerała Buhler. Dygnitarze 


perscy częstowali posła francuskiego w wyżćj wspo- 
mnionym namiocie herbatą, kawą i cukrami poda- 
wanemi przez służbę szacha, a która to zastawa 
stanowi urzędowe przyjęcie. Tutaj przy powitaniu, 


Abbas - kuli -chan oświadczył posłowi francuskiemu 


w najpochlebniejszych wyrazach niecierpliwość z ja- 
jego przybycia, i że szach kazał go 


pierwszy minister Mirza-Aga-chan 
aby wyraził posłowi francuskiemu uczu- 


gubernatorów miast Kemse, Kasbin i Tebris. Prze- 
mowy te były kwieciste i pełne przenośni wscho- 


Po tych przemowach cały orszak ruszył ku Te- 


słowi francuskiemu, podobnież przy bramie Szimram 
którą wjeżdża się do miasta prezentowała broń war- 
ta z 200 żołnierzy złożona. Nakoniec przed pała- 
cem poselstwa francuskiego ustawiona warta z ba- 
talionu żołnierzy z muzyką na czele, przyjęła z ho- 
norami wojskowemi. wjeżdżającego posła. Przy 
wnijściu do pałacu wielki szambelan dworu szacha 
ofiarował od szacha posłowi francuskiemu dziesięć 


półmiskow napełnionych cukrami, konfiturami i o- 


wocami, a w kilka minut późnićj, pięć podobnych 
półmisków ofiarowane mu były ze strony Sadra- 
zama (wielkiego wezyra perskiego). W głównym 
salonie pałacu pięciu mustafis oczekiwało bar. 
Pichon; tym dygnitarzom dworskim polecił szach 
złożyć posłowi życzenia. Słowem, etykieta perska 
nic nie zaniedbała, aby dowieść posłowi, jak wy- 
soko ceni szach „zgodę i szczerą przyjaźń, zawią- 
zaną szczęśliwie między Francyą a Persyą*. 

Na ulicach Teheranu, przez które orszak poselski 
przejeżdżał, zgromadziło „się mnóstwo ciekawych 
mimo brzydkiego czasu; Śnieg na parę stóp grubo 
pokrywał ulice. W skutku tak nieprzyjaznćj pory 
odłożono przyjęcie posła u dworu aż do 3go 


„lutego. 


Pałac poselstwa leży dość daleko od rezydencyi 
szacha. Gdy w dniu 3 lutego poseł wraz z orsza- 
kiem udawał się na posłuchanie do szacha, przez 
całą drogę oddawano mu honory wojskowe. Przy 
wnijściu do pałacu przyjął posła perski minister 
spraw zagranicznych, otoczony gronem dygnitarzy 
przybranych w bogate stroje, a następnie zaprowa- 
dził go przed szacha. J. C. Mość siedział na tronie 
wysadzanym drogiemi kamieniami; na głowie miał 
strój wkładany na wielkie obrzędy, to jest czapkę 
sząachowską z kitą dyamentową, lecz przybrany 
był w mundur wojskowy europejski, na który za- 
rzucone miał futro bogato złotem haftowane. Za 
nim stało wielu książąt rodziny panującćj, minister 
spraw zagranicznych i tłum wysokich dygnitarzy. 
Szach odebrawszy od posła listy wierzytelne, dał 
znak posłowi, aby usiadł, i rozmawiał z nim dłu- 
żój niż tego wymaga etykieta perska. Nazajutrz po 
przyjęciu u szacha, odwiedził posła pierwszy mini- 


ster Mirza - Aga-chan i znaczna liczba wysokich u- | 


rzędników. Podobne wzajemne odwiedziny urzędo- 
we trwać jeszcze będą dość długo, chociaż stoi im 


3 


donieśliśmy o tem]na przeszkodzie przykra pora roku, czyniąca ulice 


prawie do nieprzebycia. Głęboki spokój panuje 

w Persyi; cholera ustała zupełnie.* 

AAA TS AE TAP EESO E EEEE E CZ ELT AON 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 3go kwietnia. Deszcz wczorajszy przeszkodził wiel- 
ce obchodowi grobów, a tém samém znacznie zapewne umniej- 
szył datków zbieranych po kościołach przez tutejsze damy na 
różne cele miłosierne i kościelne. Dziś przy chłodnym wietrze 
Pogoda się trzyma, lecz jeszcze na święta niepewna. Od jéj 
stanu zależy powodzenie „Emausu“ i „Rękawki*, z których 
pierwszy jako tradycya kościelna, druga jako narodowa, szano- 
wane być winny. Przypomina nam to nawet korespondencya 
z Krakowa umieszczona w wczorajszćj Gazecie wiedeńskiej, 
która opisując nasze zwyczaje kościelne i narodowe, wysokie 
przywięzuje do nich znaczenie symboliczne. 

— We wtorek przedstawiony. będzie na tutejszćj scenie pol- 
skićj ulubiony w Niemczech nowy dramat pani Birch-Pfeiffer, 
p. n. „Świercz“ (Grille). 

— Znany zaszczytnie w muzykalnym świecie zarówno jako 
kompozytor i wykonawca p. Leopold Meyer ces. kr. nadworny 
wirtuoz, da we wtorek dı 6go b. m. koncert w sali redutowćj 
0 godz. 1ćj w południe. W koncercie tym weźmie udział p. Gu- 
staw Hoelzel znakomity śpiewak z opery nadwornćj w Wiedniu. 
Program koncertu z 7miu złożony przedmiotów, mieści w sobie 
piękną kompozycyę p. Meyera „Souvenir d'Italie*, Nokturno 
Chopina, Wielką fantazyę na temat Ernaniego, kompozycyi ró- 
wnież p. Meyera i kilka najpiękniejszych piosnek własnćj kom- 
pozycyi które p. Hoelzel odśpiewa. 

— Ostatnia poczta z południowój Ameryki, przywiozła do An- 
glii wiadomości polityczne bez żadnćj wagi, a za to bardzo cie- 
kawą wiadomość o zdarzeniu zaszłem w Rio-Janciro. Na jednej 
z pensyonatów tego miasta, utrzymywanćj przez francuskę, była 
między innemi 12letnia Marya-Ludwika Corrsa, na którą spa- 
dło po jćj.ojeu 600,000 fr. Awanturnik włoski nazwiskiem Judi- 
ee, który z towarami chodził po domach, powziął zuchwałą myśl 
ożenienia się z pensyonarką, a raczćj pochwycenia w swe ręce 
jéj posagu. Udał się więc do biskupa, człowieka wielkićj poboż- 
ności ale znanego z swéj łatwowierności, i przyprowadził z soba 
Pewną kobietę, z którą, jak oznajmił biskupowi, uprawnić chce 
związki, a gdy rzecz ta nie cierpi zwłoki, uprasza więc o dys- 
pensę od zapowiedzi. Biskup pochwaliwszy ten zamiar dał mu 
na piśmie pozwolenie do zawarcia małżeństwa z Maryą-Ludwiką 
Correa, bo pod tem imieniem J udice towarzyszkę swoją przedsta- ` 
wil. Oszust opatrzony tym dokumentem udaje się do pensyo- 
natu francuskiego i w imieniu matki pensyonarki żąda, aby taż 
przybyła do domu matczynego, gdzie na nią-czekają. Zdaje 
się iż Judice obnosząc towary po domach znał stosunki do- 
mowe pani Correa i umiał złudzić tak francuskę utrzymującą 
pensyonat jako i młodą dziewczynę, którą mu też bez trudności 
powierzono. Udał się z nią zamiast do jćj matki, do kościoła 
parafialnego i tam na mocy dyspensy bisktpićj, wziął ślub z dzie- 
wczyną ubraną jak dziecko w krótkićj. sukience i w majte- 
czkach, Jak się to stało, że Marya „Ludwika zezwoliła, aby ją 
zaprowadzono do kościoła zamiast do matki, o tóm milczy spra- 
wozdawca. Nazajutrz pani Correa zawiadomioną została listo- 
wnie o zamęzciu swćj córki przez tegoż Judice, Policya, którćj 
pomocy zawezwała pani Correa, zwróciła jéj córkę. Judice, je- 
go świadkowie i spólnicy zostali aresztowani, a ślub zapewne 
zostanie unieważniony. Dodać tu wszakże należy, że w Ameryce 
południowćj zamęzcie 12-letnićj dziewczyny nie jest rzeczą nad- 
zwyczajną i niestósowną. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 1 kwietnia. Były prefekt policyi Carlier 
umarł. Według doniesień wczoraj z Berna otrzy- 
,manych, rząd francuski odbierze ezequatur kon- 
sulom szwajcarskim we Francyi, w razie, jeśliby 
Szwajcarya nie chciała przystać na zaprowadzenie 
„u siebie nowych konsulatów francuskich. Za Presse 
domaga się stanowczo od Anglii zezwolenia na 
przekop międzymorza Suezkiego. _ 

Turyn 81 marca. Piccolo corriere d'Italia do- 
nosi, że Mazzini wydał nową odezwę do Neapo- 
litańczyków. Sta/fella sądzi, że gdyby rząd nea- 
politański obstawał przy swojóm postępowaniu 
względem parowca „Cagliari*, poselstwo sardyń- 
skie odwołanćmby zostało z Neapolu.: Na ostatnią 
notę rządu sardyńskie dano z Neapolu do- 
tąd odpowiedzi. 


Bil indyjski, jak go dzisiejsze dzienniki ogłasza- 
szają, zawiera w sobie 71 artykułów. Wszystkie 
dzienniki angielskie zajęte są jego rozbiorem; roz- 
prawy toczą się żwawo i zacięcie, lecz mają to do- 
brego, iż wyjaśnią wszechstronnie przedmiot, zanim 
takowy pójdzie pod obrady parlamentu. Obrady 
te niemnićj zapewne będą burzliwe, a dziś nawet 
w przypuszczeniu ocenić się nieda, jaki ich będzie 
rezultat, ani nawet jakie stronnictwa za lub prze- 
ciw, projektowi wystąpią. Powszechne jest wszelako 

| mniemanie, że ministeryum zrobi z niego kwestyę 
gabinetową, i j 
Rząd „neapolitański uzbraja się, jak donoszą 
dzienniki francuskie ; na lądzie i na morzu, i wysyła 
znaczne siły i artyleryę do Sycylii. || 
W tćj chwili nie masz żadnćj ważniejszćj wia- 
domości do doniesienia, jak gwałtowny język 
dzienników  półurzędowych francuskich przeciw 
zajęciu przez Anglików wyspy Perim i przeciw 
oporowi ich przekopania Suezu, 
D. 31 marca wieczór zamkniętą została druga 
zwyczajna sesya rady państwa w Kopenhadze, to 
jjest sejmu Qa caiej monarchii. Zamknięcie odbyło 
[sie przez odczytanie reskryptu królewskiego przez 
| rezydenta rady ministrów. Na ostatniem posie- 

zeniu, zgromadzenie to przyjęło prawo o prze- 
į niesienie warsztatów marynarki do Nyholm. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, 
| G- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


raków 3 kwietnia. ea płacą 

Banknoty polskie za 100 złr. . - + « . . e | 437 | 434 
Ruble obrączkows agio . . . « » « PE: 5 4 
Talary pruskie za 150 złr. OCA R A e 
Cwancygiery . « «4. « 6 ae 8 0.6 złr. | 105%, 104 
Półimperyały rosyjskie . « + » e » + » „złr.] 8 22 | 8 18 
Napoleondory 20 fr. . s « e « e. s» * » |] 812 |8 6 
Dukaty holend. ważne. . « . s.. AEC PTA ETC 

„  AUStrJACkKIE . + + + 6 s e o,e e g | 4.50 | 4 44 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „ 80 79'/ 
Obligacye indemn, z kupon. . » « >.. 80Y,| 79%, 
Pożyczka narodowa z r. 1854. + + « « » y 84 83/, 
Listy zastawne polskie z kuponami. , . . złp, 995, | 99 /; 

Wwiedeń 3 kwietnia (telegraf.) 

Augsburg « o a © o 0.00 4.0 tenetur 106 
Hamburg . s... «| moi 4 76):6 60:6010-,9.70 78 
Londyn . + « 1 » PAW DPL a ia a SEE 10 16% 
Paryk reld, ss Pk ARS CZEC A A TE | 123%, 
Agio- od złota. . « « coi + « « «+ « *' we o 14 
PÈ E i a . A a er. TAE zy ats 81! 
2 w” S ea eTe S ONY WE | DOC TRA 

% s W SKR WANACE „7751070 — 
3% gi eatha 0 bown begaan ero — 
Losy z r. 1884 o anejo «© o 208 sd ooroo 315 
REAR NUKE OGPSESAC 1275, 
JRE GG 54 e, A BETA O m 
Pożyczka narodowa 5%, Ta A zt ŚRO 846 
Obligacye indemniz. galic.. . . . . « + >> 783% 
Akcye Bankowe . e: « « « » + « » » « YF 973 

„ kredytu ruchomego. . . . « « e « « 2427, 

„ kolei francusko-austryackich . . . . . — 

„_ kolei północnej CORUS ee . 1907, 

Lwów 31 marca. 

Dukat holenderski . -. © + + « « sses » | 4 45 | 4 42 

„ ustryacki + + e « « 2 « « » 1 > » | 5 49 | 4 46 
Półimperyał rosyjski . « « « « « « «+ » » » | 8 18 | 8 14 
Rubel rosyjski. « « e « « « « e « « » » > | 1 854) 1 364 
Talar pruski . . e . « « « p è © © oo » | 1 34 | 1 324 
Pięciozłotówka polska . . .. « « « s.. „ | 111 | 1 10 
Listy zastawne galic. bez kupon. . . . . « . [79 40 |79 10 
et indemn. anie, bm kupon. . . . « . . |79 6 |78 30 
ożyczk. wa . ao-onyey ynie — 
'ożyczka narodo kupon. 84 83 15 


Warszawa 30 marca. 


Póbmperyały . . » .« zeide resah 0 TDI 


Obligi skarbowe . . . « « « + « >o + y [90 — |89 50 
kupoń ©. « « + « © 2.6 6 o © - |2 — 
Listy zastawne III okresu . . . . . . .„rubliji4 84 | — 
kupon +» « « « s © © e » 2 — |>= 16} 
Wroclaw 1 kwietnia. 
Banknoty sustryackio. . . « « e... « „ 97y, — 
Polskie bilety bankówe . . « « « « + 2 + » 394, RE 
„ listy zastawno « « « « » « . . | 894 | — 
Poznańskie listy zastawne 4%. . . . « »« i — 98% 
A ż i A A A 
Oblig. kolei krak.-sziąsk. . . « « « « « « . | 804 | — 
(Nadesłane.) 


W dniu 25 marca r. b. zmarł w Cieszynie w Szląsku au- 
stryackim profesor tamtejszego o. k. ewangelickiego gimna- 
zyum Ernest Plucar Dr. filozofii. Mąż ten odznaczał się głę- 
boką naukowością, miłością młodzieży, dobroczynnością i za- 
miłowaniem rzeczy publicznćj. Urodzony w Bernie w Mora- 


wach, pokochał swoją ojczyznę go miło: ona to sta- 
ła się powodem, że ER Ee a CODI A, nauczyciel 


powszechnie był, kochany i profesurę w Cieszynie przyjął, 
trudniąc się wykładem matematyki, fizyki, historyi natural- 
nój i ulubionych sobie języków słowiańskich. Jako członek 
rady gmionćj tameoznćj i opiekun ubogich, zjednał sobie po- 
wszechny szacunek i miłość mieszkańców, 


Przyjechali od 2 do 3 kwietnia. 


HOTEL POLLERA. Wein August kupiec z Brodów. Tes- 
sera Henryk inżynier ze Lwowa. Hołyński Zenon, Hołyński 
Jan z Tarnowa. Hölzel Gustaw z Wiednia. Gader Adolf z Ni- 
ska. Birs Franciszek z Anglii. 

Wyjechałi: Kieszkowski Henryk właśc. dóbr do Sanoka. 
Liittge August kapieo do Lwowa. Gajewski Jerzy do Sącza. 
Sah! Aloizy doktor medycyny do Galicyi. Kędzierski Izydor 
do Brodów. 

HOTEL ROSYJSKI. Roman hr. Bniński wł. dóbr z Drezna. 
Leonard Ziemieński obyw,, Adam Tokarski z Paryża. Marceli 
Leszczyński wł. dóbr, Aleksander Skalski wł. dóbr z Wie- 
dnia. Szymon Kaufmann artysta z Jass. 

Wyjechali: Roman hr. Bniński wł. dóbr na Wołyń. Jan 
hr. Załoski wł. dóbr do Jasła. Aleksander Skalski wł. dóbr, 
Marceli Leszczyński wł. dóbr do Lwowa. Karol Mettner ob. 
z żoną, Kourad Haas do Krzeszowio. Szymon Kaufmann ar- 
tysta do Wiednia. 

HOTEL SASKI Foliks Chwalibóg wł. dóbr, Józef hr. Po- 
tocki obyw., Juliusz Slaski wł. dóbr z Polski. Ludwik Ko- 
walski z Wiednia. 

Wyjachali: Ferdynand Melzer o. k. urzędnik na prywatne 
mieszkanie. Wincenty Kniaziołacki do Wiednia. Wojciech 


Bandurowski adwokat do Tarnowa. Józef Nitkowski wł. dóbr 
do Polski, B 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNÉJ. 
Odchodzą z Krakowa : 
do a: g. 12 m. 15 w poład. — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do Wieliczki: g- 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 26 po południu. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 
à Przychodzą do Krakowa: 

w Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g: 3 m. 35 po południu. 
w Wieliczki: g, 10 m. 46 rano— g, 7. m. — wiocsorom. 
% Wiednia: g. 11 m. 25 poład.— g. 6 m. 15 wieczorem. 
s Wrocławia i Warszawy: E. 2 m. b5 po południu. 
Z Dębwy do Krakowa: 
odchodzą: g. 11 m. 16 przed połud.— 8. 3 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połud.— g- 13 m. 35 w nocy. 


Emseraty 


ZEGAREK 


złoty damski cylindrowy, średnićj wielkości, % cyferblatem 
porcelanowym, z kapsią złotą, idący w 8 rubinach, zgubio- 
nym został dnia 2go kwietnia po poładniu. 

Kto tokowy do podpisanego odda, odbierze 10 złr. nagro- 
dy.— Wszelkie podobne uwiadomienia uskuteczniam dla mo- 
ich szanownych gości publicznie czy prywatnie z największą 
akuratnośc a. ? 

Kraków dnia 2go kwietnia 1858, 


(279-1-3) A. Friedlein zegarmistrz. 
Drukarni „Uzasu*, 


w 


4 CZAS z niedzieli 4 kwietnia 1858. | m 


f 


(216) Ogłoszenie. (1-3) 


SZCZEGÓŁOWA OPIEKUŃCZA 


SZPITALA STAROZARONNYCH 


w Warszawie 
podaje do wiadomości osób interesowanych, iż na dniu 20 
kwietnia (2 maja) 1858 r. o godzinie 1ćj z poładnia odbę- 
dzie się w kancelaryi szpitala starozakonnych w Warszawie, 


„| głośna in minus licytacya na dostawę w r. b. cd 7,000 do 


8,000 sztuk jabłek rajskich i palm. — Wadiam na tę dosta- 
wę w wysokości rsr. 1800 jest ustanowione. 
O dalszych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można 
w kancelaryi pomionionego szpitala, = 
Warszawa dnia %,, marca 1858 r. 


Pszezelnictwo 


w kraju naszym było jedną z najważniejszych gałęzi prze- 
mysła gospodarskiego — miód był ulubionym trunkiem pra- 
ojców naszych, mało otrzymaliśmy w spuśo źnie na drodze 
literackiój pomników, którcby obznajmiły nas ze sposobami 
chowa pszczół, jakich naddziadowie nasi używali — jedynym 
prawie jest „Nauka koło pasiek“ przez, Waientego Kąckiego 
w 1613 roku spisana w Komarnie i drukiem ogłoszona w Za- 
mościu 1514 roku; jest to dzieło pracy mozolnéj ozdobione 
kilkunastoma rycinami, które wybornie zapoznają z ówczaso- 
wem postępowaniem z pszczołami. Przypadkowym sposobem 
otrzymaliśmy egzemplarz dobrze zachowany tego dzieła, w chę- 
ci przeto dorzucenia chociaż jednego ziarna na pożytek lite- 
ratury pszozolarskićj, w zamiarze jjedynie praktycznego po- 
żytku ziomków naszych, bez osobistych widoków, choieliby- 
śmy w przedruku z dopiskami ogłosić obecnie dzieło nasze- 
go protoplasty i ojca literatury pszozolarskićj w Polsce — 
mniemamy, że myśl naszą pojmie ogół rolników polskich i 
chętnie przyjdzie z materyalną pomocą przez nabycie biletów 
prenumeracyjnych na dzieło, które może być pożytecznem 
praktycznym pszozolarzom i stanowić prawdziwą ozdobę bi- 
blioteki polskiego ziemianina. Cenę za egzemplarz ozdobiony 
drzeworytami w tekscie oznaczamy rubel srebrny jeden. czyli 
złp. 6 groszy 20, wyrównywającą kosztom druku, a biletów 
prenumeracyjnych nabyć można za zgłoszóniem się osobistem 
lub piśmiennem franco pod adresem: „Do Adama Mieczyńskie- 
go redaktora Przeglądu rolniczego w Warszawie Nr. 700 u- 
lica Elektoralna*, — Obywatele z Galicyi i Krakowskiego 
z zopisamił na prenumeratę zgłosić się zechcą do Bióra Towa- 
rzystwa ro niczego w Krakowie ulica Szewska Nr. 335 6. — 
Lista prenamerujących zamieszczoną będzie. (375-1-3) 


Ponieważ niżój podpisani nie w skle- 
pach oprócz w aptece. na rachunek 
nie bierzemy, ani żadnych pożyczek 

M przeto podajemy do nie , zaciągamy; 
wiadomości, iż żadnych rachunków sklepowych przyjmować, 
ani rewersów wekslowychitd. choćby te imieniem naszem pod- 
pisane były, płació nie będziemy. 

Kraków dnia 3go kwietnia 1858. 

(282-1-3) 
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Ludwik i Felicya De Lavaux. | Karola Wolańskiego. 


Apteka obwo- 
- dowa pod orłem SA 
śormeęuburgu 


rsski proszek pożywny i leczą- 


NASIONA PASTEWNE 


wyka, bule y:i len 
od lgo kwietnia 


można jeszcze nabyć za pośrednictwem c. k. To- 
warzystwa gospodarczo -rolniczego krakowskiego 
lub u podpisanego wraz ze stósownem objaśnieniem. 
Metza czyli półkorca kosztuje 

złr. kr. 
Wyki erfurtskićj szarój do mieszanek. . . . . 4 30 
Bulwy, aby były posadne umyślnie małe obierane, 
jak obstalunki 10 metzów wyniosą, zaraz będą ` 
do Krakowa franco odstawiono. . . . . . . 1 36 

Len Słowień z pod Karpat u mnie przyswojony i 
ślicznie się udający! 5 
Trawa miodowa na licho grunta i do 
koniczów 
Kakolnica wysoka kleteoka zasiańna w ówies 
i przywleczona daje od 30 do 40 cetn.;: . . . 
Mietliczka pospolita na grunta najlichsze 1'/, do 


. 


....... . — 


podsiania 


o fo o: o -9 sso ehoneo Ail die. aeneis 


2 garnoy na mórg . -.-« « « * + » jo B9 © 
Tymotka prześliczna najodpowiedniejsza do posia- 6-37 

dania konióżyn O + + « + «2 + . 10 —3 
Mieszanka N. 1. na biedne i suchy gleby 5 -$ 
Mieszanka N. 2. na biedne mokre grunta. . . . 6 — 


Mieszanka N. 3. na mierne grunta zostawiona lat 
£—3 na siano dająca od 30—40 cetn, z morgi 8 — 
Mieszanka N. 4. na podsianie łąk lub założenie 4 „H 
sztucznych na poła-h zostawiona lat 3—6 da- RT 
jąca najszlachetniejszego siana (podbitego wy- 
ozkami i koniczynami) od 35—50 cetn. . . . 14 — 
Worek półkorcowy z białego płótna kesztujo 36 kr. m, k. 
przy większych obstalankach przesyłki do kolei i na wszy- 
stkie stacyo kolei żelaznćj bezpłatnie 'podejmuje się podpi- 
sany. 
Klecza poczta Wadowice. 
(257-2-6) Henryk ze Sławna Sławiński. 


-Subjekt aptekarski 


posiadający dokładnie język polski i niemiecki, mogący się 
wykazać chlubnemi zaświadczeniami co do swój zdolności i 
moralności, znejdzie pomieszczezie w jednój z oelviejszych 
aptek w Krakowie. Bliższa wiadomość w Biórze Karola 
Wolańskiego w Krakowie. (1360-2-3) 


okazyi wyjazdu za graniog, jest kócz wiedeński 
z najlepszej fabryki w najostatniejszym guście i 
fasonie z fordachem na leżących resorach, dopie- 
ro dwa razy tu w mieście zaprzęgany, niemnićj i 
kareta lekka z roku przeszłego zupełnie nowa, 
do sprzedania — bliższa wiadomość przy ulicy 
Grodzkićj Nr. 182 u właścicieła— lub w Biórze agenoyjnem 
(277-1-3) 
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EK 


cy diabydła dla koni, bydła rogatego i 


(E Ostrzeżenie. 


którego wynałazca że strony wiedeńskiego głównego To- 
warzystwa ochrony zwierzat. jak również od Wysokiego 
Protektora towarzystwa mnichowskiego, Jego Król. Wys. 
księcia Adalberta bawarskiego własnoręcznem pismem i 
udzieleniem medalu towarzystwa mnichowskiego zaszczy- 
cony został, okazał się w Skutek utwierdzonego zdania 
znawców i kilkuletnich doswiadczen Publicznosci go0Sspo- 
darstwem wiejskiem trudniacćj się, zawsze skutecznym 
Dla koni w zołzach, łagodnych i krytycznych, w dychawicy, w dławieniu i w tylczaku; 1 
Dla bydła rogatego przy chorobliwóm zmienionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzo- 
nego trawienia, w podoju skąpym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nad- 
spodziewanie przybywa; następnie w początkach podoju krwistego, w paskudniku w wy- 
dęciach, również okazuje się użycie tego proszku bardzo użytecznem u krów podczas cie- 
lenia i słabowite cielęta jego użyciem widocznie się poprawiają. i 
U owiec do uchylenia wąsacza, motylicy, jak niemniéj we wszystkich cierpieniach systemu brzucho- 
wego, powstałych w braku czynności. 
Paczka ważąca ”, funta 24 kr. 1%, funta 48 kr. m. k. 
WF Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują 94 


MFW KRAKOWIE p. F. J. Kirchm i Syn. E 
W. Warszawie pp. Girwatowski i ymi A 


wo Lwowie p. C. Milde. Ț w Rzeszowie p. J. Schaitter. 
F; p. Biorzeoki i Weber, w Rozwadowie p. Karol Marecki. 
w Leżajsku p. J. Hirschfeld. w Samborze p. Józef Kriegscisen apt. 
w Makowie p. Mayer aptekarz, w Sanoku p. Jan Jaklicz. 
w Mielcu p. M. Jamragiewioz. w Tarnowie p. J. Jahn. 


w Białój p. Jerzy Kaffay. 

n Apteka pod złotam Lwom. 
w Bochni p. Paweł Niedzielski. 

» — P. Kasprzykiewioz. 
w Bóbroe p. C. Zarnik aptekarz. 


w Brzeżanach p. J. Margulits. w ślenicach p. A. Łowczyński. Tarno: . Morś 

w Ce oj p. J. Schnirch. w Nowym Torn p. b Kamieński, x — x 0. Latinik. © 

w Dem p. Herzog aptekarz. w Nowym-Sączu p. Kosterkiewie ado + A, Fol: 

w Dolinie p. Józ. Trauenfela aptek. Howa. i a w Nudan ia aaa wdowa; > 


w Dzikowie p. J. Brudziński. 


w Przeworsku p. 8. Keller. 
w Jarosławiu p. 16. Diin, P dojsc 


w Przemyśln p. Gaidetschka i 8, 
w Ko p. Wolf Kupfermątt. » 4 Edw. Maohalski. 
wo Lwowie p. Konst. Iskierski. w Radziechowie p. Juśkiewicz aptek. . 
Waziętośó proszku korneubacęskiego, którój tak słusznie używa, spowodowała wiele paśla- 


w Zaleszozykaoh p. Joz. Kodrębski 
& Comp. 


MARYA WYWIAŁKOWSKA 


STROJE DAMSKIE 


w KRAKOWIE 
ma zaszczyt oznajmić Szanownym Paniom, iż obok własn 


a starannćj roboty Kapotek, Czepków, Stroików i 0 
zaopatrzyła się na nadchodzącą wiosnę w obfity dobór. 
WIATOW i terażnicjszego' gustu WS EK, niem! 

Kapeluszy słomkowych i włosianych: z | 

Wszelkie zamówienia w jak najkrótszym czasie bez zw40 

i starannie wykonywa. K 
Polecając się dalszym względom Szanownych Pań w tój ufo 


ści, iż i nadal z uskarbionego zaufania godnie się zgozit) 


Prawdziwy śniegogórski 


KOPEX ZI0ŻOWI 


dla cierpiących na piersi i płuca, 


sporządzony podług przepisów lekarskich z naj skatoczniejeej* 
ziół świeżo wyciskanych przez | 


Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittne!? 
aptekarza w Neunkirchen aptekarza w Goggi” 
l 


ca ji 


[ 


sznościach piersi, olej, 
kióm oddychaniu, kłód; 
w boku, eraz koklus?", 
początkowych suob’ 
tach. 


Cena jedoćj fiaszki z inetrukj 
używania 1 złr, 12 kr. M 
jak 2 flaszki nie posyłają sh 
Opakowanie Ž flaszek wsk” 
neczkach 10 k. i 

Wszólkie obstalnnki usk” 
czniają się za nadestaniem $% 
kowanem przypadającój naleh 
tości jak najspiesznćj. A 

Główny skład o” 
muje Juliusz Bittner ", 
tekarz w Głoggnitz ; — Ko 
kowie p. Aleksandrowi 
aptekarz; — w Białój POŁ o 

Berger;— Bielsku pan FR, 
Schaffran — w Bochni p. ko À 
sprzykiewioz — w Buczaći | 
Czerkawski;— w Brodach 4 
Wojciech Kasgicki apteka 
w DT pan F. Herzog af, 
kórz;— w Gorlicach p. Walery Rogawski aptekarz. — n 
Lwowie p. K. F. Milde N. 162; — w Myślenicach p. M „9 
Łowczyński; — w Nadworny p. A. Styller aptekarz; — wW? 
wadowie p. Karol Marecki; — w Rzeszowie J, Śchaittefź 
w Samborze p. J. Kriegseisen aptokarz ; — w Stanisława 
p. J. Tomanek aptekarz; — w Tarnopolu pan Karol BU 
aptekarz;— w Wadowicach p. F. Foltin; — w Wieliczej 

4i) 


YSPUAGGNHJ. 


yy 


Drda sukcesorowie apt.;— w Złoczowie pan Feliks Pet 


aptekarz, (113-87_ 


| ppi: D 

A. Gatii z Florencyi 
składając wielce szanownćj Publiczności za doty” } 
czasowy łaskawy udział swe najuprzejmiejsze A 
dziękowanie, ma zaszczyt niniejszćm oznajmić 


| tic 
NYPRZEDAZ 


4 


- PRZEDMIOTÓW | 
SZTUKI RZEŹBIARSKIE | 


z marmuru, z alabastru toskańskiego, agatu, zielonego cj 
mura ż Prato, przezroczystego kamienia zwanego Biy 


z Siena, i rozmaitych innych kamieni w naturalnym 

rze zawierających: go” | 
LM 

M 


ogłoszona już 


Wazy etruryjskie i medycejskie, U: z Pompei i 
kulanum, OZ naśladowane podług najpiękniejszych 
rożytnych wzorów i kształtów włoskich, figury, zwie 
postumenta, gruppy, mozaikowe stoły i inne sztuczki po” 
sze fantazyjne— do ozdoby i upiększenia salonów, got” 
bardzo gastownych Świeczników, ciężarków listowych „4 
artykuły, by unikuąć przewozu pozostałój reszty na p° 
ME” z opuszczeniem 400/,, a przy większych pro 

miotach 50% YB 
jeszcze na krótki czas się przedłuża. 
Miejsce sprzedaży jak dotąd 
: we Lwowie p 
w domu pana Hudetza na placu Ferdy”? „ 
da pod N. 19, Pi 
Od Ezpedyoyi. 

Na dniu 3b. m. i r. wysłano Dodatek miesięczny ”™" 
na następujące stacye pocztowe: go 
Kamionki Stramiłowój, Krzeszowie, Krynicy, KosowY, goh 
marna, Krościenka, Kopyczyniec, Krzywiec, Kołomyi: KT wy, 


g 


—— 4 


dowań, nawet fałszowania te, n ie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną sprze- | Kalwaryi d.— ou man 
daž przechodzić zaczynają , przeto widzimy się kaj powódki]. oznajmić, iio z R yrobem Lwowie Aggi Mias | wre dog 028 Mig 
eaii nio wspólnego nio moją , i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy k waniu nie, Mikulinioo, Mościsk, Mielca. — Niiniowa, Niepoło! z” 
tego proszku uwagę zwrócili na pieczątkę i napis, które wyraźnie godło apteki obwodowćj Narajowa, Nadworny, Nizankowio, Nowe go Targu, Now rę” 
orneuburgskićj w jęvyku niemieckim wyrażone zawierają: (176-86-12) | Sącza, Niska. — Olszanicy, Qświęcima. — Pizy, Pressi ab 
y „ Podhoreo, Pi lan 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE |Przemyta Rotana Radava Radioen, Ry 
3 Í g owa, Rawy-ruskićj Ra Rozdołu, Rzymu Rade 
$ tän stoy. epo OD ATARI | aap olepła | sowa.— Skałatu, Shosewy, ioni wiedzi. Buchy, gion” i 
£ = Wag | powiotrsa | ; najążonie wistra napowistrzwe siąga dnia lwy; Szechiń, Skały, Będziszowa, Sokala, Stanistan gho” 
aumura | względna di |do Stryja. Sanoka, Sambora. — Tyśmienicy, Tachows, syg 
2 M aae SÓŃ Tłustych, Tarno ola, Tarnowa. — Uhnowa, Ust gkh 
zachodni — słaby pochmurno desz6z T Wojnicza, Werony, Wenecyi, Wiśnicze, Wadowie, Wie zg 
Mi » po; połud. deszcz — tj s m” 1 Wiednia — Zbaraża, Zabłotowa, Żórawna, Zaleszczy 
pornon R „mgła przy poziomie „|, szyna, Żywca, Zborowa, Zatora, Złoczówa. 


Antoni Uzapłsński, rsądzca drakarni; 


